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Ceny Prenumeraty.

We Lwowie : rocznie Rbl. 9  as 
Kor. 3 0 , kwart Rbl. 2 .2 5  — Kor. 
7 .5 0 , mies. 7 5  kop, =  Kor. 2 .5 0 , 
fca codzienne dwukrotne odnosze­
nie do domu dopłaca się mie­
sięcznie 18 kopiejek =  6 0  halerzy. 
Z przesyłką pocztową w opa­
skach: mies. Rbl. 1.25 =  Kor. 4.20* 
kwartalnie Rbl. 3 .7 5  =  Kor. 12-50 
rocznie Rubli 1 5 .0 0  =  Kor. 5 0 .  
Za granicę: wysyłka pod opaską 
kwartalnie Rubli 6  =  Koron 2 0 .  
Ceny oddzielnych num erów: 
We Lwowie: 2  kop. =  6  halerzy. 
z przesyłką 3  kop. =  10 halerzy.

: : }

wychodzi dwa razy dziennie

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia za 1 wiersz sześcio- 
łamowy drobnem pismem lub je­
go miejsce l ljz kop. =a 2 5  hal. 
Nadesłane za 1 wiersz trzyła- 
mowy drobnem pismem lub jego 
miejsce 2 5  kopiejek =  3 0  halerzy. 
Nekrologia wiersz 18 kop .=6Q  h. 
Zawiadomienia o ślubach i t.p. 
po 4 5  kopiejek = 1  Kor. 5 0  hal. 

-Drobne ogłoszenia za wyraz 
2  Vs kopiejęk =  8  halerzy, naj­
mniej 2 5  kopiejek =  8 0  halerzy. 
Adres Redakcji, Administracji l D n t i n l : 
Lwów, ul. Zimorowicza 11-15. 
Rękeptsów nadesłanych ale zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należv adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcji 541, Administracji 370.
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C e n a  n o m e m  3  k o p .  -  O  b a t
z  prcesytką pocztową 3  kop. =  10 ' h i

Sprawa polska 
w  obecne! wojnie.

XII.
Kierownicy naszej polityki narodowej w Króle- 

| Polskiem i łącznie z nimi cały .obóz wszeęhpol- 
ski 'w obu innych zaborach, zdawał.już; sobie zdawna 
(Sptawfc.- że rozwój wewnętrzny Rosji, która po woj­
nie japońskiej nie osłabła, lecz duchowo okrzepła, mu­
si wcześniej lub później doprowadzić do stanowczej 
dziejowej jej rozprawy z imperializmem niemieckim, 

| ii że gdy godzina tej rozprawy wybije, Rosja sztandar 
| ^słowiański rozwinie, na którym przedeWszystkiem 

swe pojednanie z Polską wypisze. Świadczy o tem 
książka Dmowskiego: „Rosja, Niemcy i my“, świad­
czy o tem inicjatywa, jaka wzięła narodowa demokra­
cja -w, urządzeniu, zjazdu neosłowiańskiego W Pradze, 
^świadczy o tem cała polityka naszej reprezentacji w 
'Damie, która nie dała się wytrącić z drogi oznaczonej 
międzynarodowym położeniem kwcstji polskiej na­
wet tak boiesnem doświadczeniem, jak sprawa chełm* 
ska, świadczy o tem wreszcie choćby u nas wyrok 
(w sprawię ^ępdąsiuka i towarzyszy, jednogłośnie u- 
walniajacy oskarżonych, mimo, iż parę dni przed­
tem piofcrogrcdzka Rada państwa odrzuciła język pol­
ski w projekcie samorządu miejskiego. I konsekwent­
nie też z tem w chwili wybuchu wojny wypowiedzia­
ło się całe Królestwo naprzód przez usta swych 
przedstawicieli w Dumie i Radzie państwa, następnie 
przez deklarację czterech największych stronnictw, 
bez zastrzeżeń, po stronie świata słowiańskiego prze­
ciwko światu niemieckiemu. , ,

Nie był to frazes krasomówczy, gdy poseł Ja­
poński w swej deklaracji przypomniał GrunWald. W  
tych swych stewach streścił on całą istotę obecnej 
Wojny, która tak, jak przed pół tysiącleciem bitwa 
grunwaldzka, rozstrzygnie, czy wschód Europy bę­
dzie słowiański, czy niemiecki ł jak wówczas zwy­
cięstwo krzyżackie oddałoby było pod jarzmo teutoń- 
Iskic nietylko Polskę, ale i Ruś litewska i kijowską —. 
•tak też tera? zwycięstwo niemieckie nietylko rozgro­
miłoby Rosję, ale przedewszystkiem wydałoby Pol- 
Islcę na łup bezwzględnej germanizacji.

Bliżsi geograficznie Niemiec, a nadewszystko 
dokładniej ich zaborczość, bo przez własne cierpienia, 

oznawszy, prędzej od Rosji przejrzeliśmy dążenia i 
Izamiary Berlina nietylko w stosunku do nas, ale i do 
*całej słowiańszczyzny i samej też Rosji. I przejrzaw­
szy wcześniej cele polityki pruskiej, wcześniej też 
Wysnuliśmy praktyczne, polityczne konsekwencje 
\z tej prawdy, że albo świat słowiański się ocknie i 
zjednoczy na zasadzie wzajemnego zaufania i wza­
jemnych praw każdej narodowości uznania, albo też 
•obuch germański zdruzgocze narody słowiańskie je­
den po drugim. Rosja zrozumiała w całej pełni r.ie- 
hezpieczdństwo niemieckiego iipperjatizmu dopiero w 
chwili Wybuchu wojny. Ale zrozumiawszy je —  wy­
snuła również te same, co my, zeń konsekwencje. 
teTa deklarację posłów polskich w Dumie, popartą Wy- 
;mownyrn czynem zbiorowym całego Królestwa, któ­
re nic dało się zwieść pozorami polskiego wojska, ior- 

: iawmięco przez Austrię za pośrednictwem „komisji 
, ymęząsowej ‘ —  odpowiedział naród rosyjski mani­
festem Zwierzchniego Wodza**, przyznając bez żad- 

iiłych zastrzeżeń niei>rzedaymone_prawo narodu pol­

skiego do ..wolnego w  zachowaniu swej wiary, języka 
i samorządu'bytu**;, i zobowiązując .się w  Obliczu całej 
Europy, aktem najwyższej -państwowej doniosłości, 
krzywdę podziału naprawić..

Bo, należy to zrozumieć, nianifest ten nic jest 
zWykłą wojskową- odezwą, na wzór wydanej przez 
wkraczające do Królestwa aj-rnjc ąustryjacko-niemic- 
ckie. Nie przez anonimową „komendę*' został 011 
wydany. Lecz podpisał go wiejki książę, na którego 
monarcha. przekazał na czas wtejny swe praw ą 
„Zwierzchniego Wodza**. Każde jego odezwanie się 
jest w ięc Odezwaniem się R.osji. To też manifest, 
który podpisał ten,- został, według wiadomości, które 
posiadamy, przez Radę ministrów uchwalony. Zgod­
nie z tem opinia rosyjska uzifuła odezwę Zwierzch­
niego W odza za obowiązującą naród i państwo, - ofi­
cjalną. .deklarację Rosji iiv sprawie polskiej. I tak samo 
zrozumiała i oceniła ją Europa.

A w tej oficjalnej deklaracji Rosja zapowiada 
nie tylko mechaniczne złączenie ziem polskich przez 
rozszerzenia sWych posiadłości i na oba inne zabory. 
Przyznaje, ona Polsce pr nr ode weg o bytu. ? ą- 
chowaiiia wiary i języka, bo mimo rozerwania na trzy 
części, nić przestał naród polski mieć jednej duszy.
I przyznaje Polsce również prawo Wolności w  urzą­
dzaniu swych wewnętrznych stosunków, bo tak rozu­
mie odezwa Zwierzchniego. W odza słcWo „samorząd** 
(mówi Ona o. „samorządzie** Polski, a nie gmin, miast 
czy  powiatów).

Zapewne, dwa lata ternu nikt nie mógł zaręczyć, 
a choćby z prawdopodobieństwem przepowiadać, że 
stanie się to, co  się stało, że Rosja zdecyduje się po­
stawić sprawę polską tak szczerze, w  całej jej osno­
wie. Ale jedno było z góry dla nas pewne, żc posta- 

i w ić  ją może W ten sposób tylko Rosja, w  żadnym zaś 
\razie Austrja, związana ścisłym sojuszem z Niem­
ocami. te

Mówiliśmy, tłumaczyliśmy to setki razy w ciągu 
całej dwuletniej niemal dyskusji w  naszej prasie o 
„orientację**. Przypominać tego wszystkiego chyba 
już nie potrzeba, szczególnie teraz, gdy fakty dowior 
dły słuszności naszych przewidywań.

Nie powtarzając w ięc.tego, cośm y mówili przed 
Wojną, spójrzmy już tylko na fakty, które sama woj­
na ujawniła.

, Fakty te zaś są następujące. Austrja swe plany 
strategiczne oparła w  znacznym stopniu na pomocy 
ludności polskiej w  Królestwie. Dążyła ona Wyraźnie 
do wywołania tam ruchu zbrojnego przeciw Rosji. 
W  tym celu od 2 lat popierała usilnie organizacje 
„związków strzeleckich**. A z chwilą wybuchu wojny) 
nic zadawalając się dekferacją wszystkich bez róż-'; 
nicy stronnictw polskich w  Galicji, iż społeczeństwoj 
polskie lojalnie spełni sWój w obec państwa obowią-j 
zek, • śiłą administracyjnej presji i organizowanej* 
przez policje wespół z socjalistami demagogii ulicznej,] 
formalnie wymuszała na społeczeństwie naszem „do-\ 
broy/olne legjonyte i Dość powiedzieć, że namiestnik 
co  kilka dni w zyw ał do siebie kierowników stronnictw 
narodowych, dopominając się natrętnie „kiedy nare­
szcie sókóli Wyruszą w  pole**, a lwowska dyrekcja 
policji domagała się kilkakrotnie od związku sokole­
go „szybkiej decyzji**. Mimo to Austrja nie chciała — 
mimo wszelkie ze strony polityków polskich nalega­
nia —  ani sloWem się w  sprawie polskiej zaangażo­
wać. Nie wydała ona żadnego oficjalnego w sprawie 
polskiej oświadczenia. Cesarz, który w sprawach

nieskończenie mniejszej wagi, w zyw a! do siebie pre<l 
żesów Koła, w  tej dziejowej chwili nie miał nic do 
powiedzenia Polakom. A minister spraw zagranicz­
nych, interpelującym go przedstawicielom narodu na­
szego, oświadczył dosłownie, iż „n ie  miał jeszcze, 
czasu zająć się kwestią polską**. I ostrożność swą wj 
sprawie polskiej posunęła Austrja aż tak daleko, iż i 
nie zgodziła się na jakikolwiek potrącający o ,p rzy-; 
szle nasze losy dodatek do przysięgi, składanej prze z , 
„legjcn**. Musiał on złożyć zWykłą wojskową przy-’ 
sięgę. Niebezpiecznem wydało sie rządowi austryja-1 
ckiemu nawet zdanie: „w alczyć będziemy o Wolność’ 
Polski**. — W olał on narazić się na niepowodzenie' 
tak przecie skrzętnie przygotowywanych planów; 
powstańczych „‘ w  Królestwie., wołał on zrazić do sie1 
całą młodzież sokolą —  niż sic jakiemkolwiek sło­
wem w  sprawie polskiej zobowiązać.

Natomiast .Rosja, choć nie myślała w yw oływ ać 
powstania w  Galicji, a po oświadczeniach polskich 
przedstawicieli w Dumie i Radzie państwa oraz świe­
tnie przeprowadzonej mobilizacji w Królestwie, pe­
wną była. i ż . znakomita większość polskiego narodu 
w  każdym razie po stronie słowiańsktfej przeciwko 
Niemcom stanie — ogłosiła uroczyście iv obliczu ca­
łej Europy jako cel wojny zjednoczenie i odrodzenie' 
Polski. .

Z zestawienia faktów powyższych wynika ja-; 
sno po pierwsze, że żadne wielkie państwo nie zaan-j 
gazuje się W kwcstji tak zasadniczej, dziejowejo 
wręcz doniosłości, jak kwest ja polska, dla chwilo- j 
wych strategicznych korzyści, (bo w  takim razie j 
przedeWszysfkiem Austrja by  ją bez Wahania podliło- < 
słą),. a 'p o  drugie, że ten więc tylko mógł podnieść 
kwestię polską, kto cały swój program przyszłej p o ( 
wojnie polityki europejskiej na duchowem zespoleniu; 
całego narodu polskiego z tą sWoją polityką oparł.

W ięc uczyniła to Rosja, zdecydow awszy s ię1 
pa stanowczy rozbrat z Prusami, aby rozwinąć sze­
roki program polityki słowiańskiej, której kamieniem 
węgielnym byłoby właśnie pogodzenie narodu pol­
skiego z rosyjskim. W idząc w tej polityce słowiań­
skiej swoją historyczną przyszłość, swoją niejako 
dziejową rolę w  ludzkości mogła też ona śmiało 
się zrzec tych korzyści, jakie biurokracja jej ciągnę­
ła z dotychczasowego systemu rządów w  Króle­
stwie.

Ale żadną miarą nie mogło wchodzić w dalsze 
polityczne plany Austrii — odrodzenie Polski w  ja­
kiejkolwiek bądź formie, choćby najskromniejszej.
I samo już bowiem wszczęcie wojny, którą w ypo­
wiedziały przecie pierwsze Niemcy, i cały jej dalszy 
tok —  wskazują niezbicie, żc inicjatywę do niej dał 
Berlin, Austrja zaś odgrywa w niej rolę pomocniczą. 
Wojna tą więc ma wyraźnie cele niemieckie. Au­
strja przyłączając się do niej, celom niemieckiej eks­
pansji służy. Bo też dynastia habsburska nigdy nie 
zapomniała, że przez długie wieki na czele niemie­
ckiego, świata-stała. 'Utraciwszy w niem przodowni­
c t w o — nie wyparła się jednak wskutek tego swych 
niemieckich tradycji ani swej roli historycznej, którą 
zawsze było rozszerzanie niemieckich rządów nad 
południowym wschodem Europy. Stąd i nazwa.pań­
stwa „Oesterreich** — państwa wschodu.

Ale gdy Austrja wszczęła wojnę z inicjatywy 
Niemiec i w  irnię ogólno-niemieckiego imperializmu, i 
w plany jej nie wchodziła, nie mogła wchodzić kwe-: 
stja polska.
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Nie mogło wchodzić w  jej plan:; zjednoczenie z 
: -powrotem Polski, bo nie mogło być jej dążeniem o~s i

i iderwanie od Prus ich posiadłości polskich.
( , Nie mogło również wchodzić w jej plany utwo- 
i irzenic z Królestwa jakiegoś „państewka bufiorowc- 
| |ge“ . Bo nieuniknioną siłą rzeczy państewko to mu- 
I isiałoby ciążyć do odzyskania z czasem zaborów au- 
x Istryjackiego i pruskiego i w tem swem dążeniu mu- 
\ isiałoby wejść w sojusz z Rosją, 
h Nie mogło wreszcie być planem Austrji przyłą­
czenie Królestwa do Galicji —  bo w  takim razie W ę- 
'gry i Polska uzyskałyby w monarchii habsburskiej 
iriiewątpliwą nad niemieckim żywiołem przewagę i 
■'Alistrja przestałaby być państwem niemieckiego 
.władztwa, coby wręcz przecie celom wszczętej 
jprżez nią woiiiy się sprzeciwiało.

Mówił też bezwzględnie szczerze hr. Berchtold. 
oświadczając politykom polskim, że „nie miał czasu 
,'jcszczc zająć się sprawą polską**.

Kwestja polska była dlań istotnie zgoła- nie- 
/  aktualną. Nic a nic nie obchodziła c-na Austrię. Z 
j ‘góry bowiem wszystkie ziemie polskie, któreby dwu- 
j przymierze zdobyło na Rosji, zostały w sferę ihtere- 
\ jsów Rzeszy niemieckiej oddane. Co się z niemi sta* 
\ nie, o tem decyzję zastrzegły sobie wyłącznie Niem* 
\ cy. Austrii to nie interesowało. Jej interesy szły 
\ w zgoła innym kierunku, na Bałkan.

Stanisław Grabski.

O t w i e r a m y  a T b o m a m e iit  p r ó b n y

od niedzieli 21-go marca do końca miesiąca 
a a  k o p ,  =  OO f e a l .

z dwukrotną dostawą do domu.

Numery „Słowa Polskiego14 za ten czas, 
gdyby je kupować oddzielnie, kosztowałyby 
34 kop. =  kor. 1 .12 . Korzyść więc abo­
namentu oczywista, bo nietylko mniejszy 
wydatek, ale pismo dostawiane będzie do 
mieszkania dwa razy dziennie, rano i po­
południu.

W e p a  Rosji z  Austrią 
i Niemcami.

ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO W ODZA 
NACZELNEGO.

Urzędowttie d. 5/18 (P. A. T.).
Na froncie między rzekami Skwą 1 Orzycem 

rw rejonie wsi Serafin i Tartak-Bach-Ziomek oraz w  
okręgu na północ od Przasnysza walki trwają w  dal­
szym  ciągu i maja charakter lokalny. Opanowaliśmy 
'kilka wsi i wyniosłości, przyczem wzięliśmy pięć ar­
mat, 42 karabiny maszynowe, jaszczyki z pociskami 
i kilkuset jeńców niemieckich.
s Na prawym brzegu Niemna toczy się bój pod
Taurogami i na niemieckiem terytorium na drogach 
:od Gorzd do Kłajpedy (Memel. Red); tutaj zdobyliś­
my dwa działa, 4 karabiny maszynowe, dwa automo­
bile ciężarowe z materiałami bojowym i i wzięliśmy 
■jeńców.
• Na lewym brzegu W isły trwa silny ogień arty­
leryjski. Nad Bzurą i w  rejonie.Pilicy pod Bogusła- 
•wowem na zachód od Opoczna i pod Łopusznem idące 
jdo ataku wojska nieprzyjacielskie zostały rozprószone 
.przez nasz ogień.
[ W  Karpatach i w  Galicji Wschodniej bez zmian.
P od  Orawczykiem znieśliśmy trzy atakujące nas kom­
panie niemieckie, przyczem wzięliśmy do niewoli o- 
pJa łych  po ataku naszym na bagnety 3 oficerów i 93 
'szeregowców.

(Orawczyk, wieś niedaleko Koziowy. Red.).

RÓŻNE EPIZODY Z WALK.
Piotrogród 5/18 (P vT.) W  nocy na 2/15 w  Kar­

patach na.południe od Orawczyka trzy kompanje nie- 
jmieckie, korzystając z mgły, podeszły do naszego o- 

* ,kopii i wym ordowały znajdujące się w nim pół koro- 
ipanji (roty). Celem odebrania utraconego okopu, po- 
jleconp iść do 'kontrataku dwu kompaniom pod do­
wództwem kapitana Somowa i chorążego Smolaka. 
'Mimo silny ogień kontratak nasz miał powodzenie; w 
j w alce na bagnety /.nieśliśmy zupełnie trzy kompanie 
'niemieckie.

Pod Przemyślem artyleria twierdźv w  dalszym 
/dą&u dzień w dzień wypuszcza przeszło tysiąc cięż- 

.Straty, nąj«e w .,oddziałach oblegają­

cych Przemyśl wahają się około liczby 10 ludzi na 
dzień.

Walki o wsi Suche Miejsca wśród błot prawego  
brzegu Narwi nie przyjęły jeszcze dotąd zupełnie 
charakteru pozycyjnego; mimo wielkiej ilości przygo­
towanych okopów i drutowych zagrodzćń toczą się 
z wielką energią. Ataki, i Kontrataki idą po sobie po 
kolei. Niewielkie wioski w ciągu duls przechodzą na­
wet po 8 razy z  rąk do rąk. Armaty przyjmują udział 
zapomocą kartaezy w bojach ulicznych, karabiny 
maszynowe wprowadza sję do wnętrza domów i 
strzela się z nich przez okna. Ataki na bagnety z nad- 
zwyczajnern rozjątrzeniem prowadzi się w czasie no­
cnym.

Według świadectwa starszych dow ódców  w oj­
ska nasze walczą po bohatersku. Oficerowie dają 
świetne przykłady porywającego parcia naprzód.

Rawka, która wystąpiła z brzegów, zatopiła o- 
kopy niemieckie koło Delecka.

Na lewym brzegu Pilicy Niemcy prowadzą da­
lej silny ogień artyleryjski. Straty ich w tym rejonie 
w  czasie demonstracji, zaczętej w  dniu 20 lutego (2 
marca) i mającej obecnie charakter przewlekły, oce­
niają na 25.000 ludzi.

W  rejonie za Wisłą bez istotnych zmian. Lokal­
ne usiłowania ruchu zaczepnego przeciwnika byty 
tłumione przez nasz ogień.

W  Galicji w  rejonie na zachód od Stryja głó­
wnie odbywała się walka artylerii; tylko w okręgu 
Bystre dnia 2/!5 Niemcy poprowadzili ruch zaczepny 
na połudiiio-zachód od Orawczyka i wtargnęli do czę­
ści naszych okopów, o czem już mówiono wyżej.

Następne ataki Niemców pod Kóziówką jakoteż 
koło Różanki z powodzeniem odparliśmy. Trwające 
nadal ich ataki dnia 3/16 w  rejonie Kozłówki także 
nie miały powodzenia.

W  kierunku ku Marmarosz w  tych dniach to­
czono boje w rejonie Tarnowica Polna. Na pierwszym 
punkcie wzięliśmy dwa karabiny maszynowe, oraz 
do niewoli 2 oficerów i przeszło 300 szeregowców.

GOSPODARKA NIEMCÓW W  SUWAŁKACH.
Grodno .6 /19 (P. A. T.). Jeden z mieszkańców 

Suwałk, który się przedarł przez wojska niemieckie, 
opowiada o gospodarowaniu Niemców w  tem mie­
ście. Niemcy, wszedłszy do miasta, nałożyli kontry­
bucję w  kwocie 10.000 rubli z warunkiem bezzwło­
cznej zapłaty. Kiedy ffh zawiadomiono o niemożliwo­
ści zebrania tej kwoty, ponieważ w  mieście została 
prawie tylko sama biedota, Niemcy, pozostawiwszy 
na boku sprawę kontrybucji, otwarcie zabrali się do 
konfiskaty znajdujących się w  mieście zapasów mie­
dzi, którą bezzwłocznie wysłali do Prus Wschodnich 
koleją żalazną, którą zaraz przerobili na wąski szpur- 
nias. Następnie na wielką skalę zabrali się do rekwi- 
rowania koni, bydła i furażu, produktów spożywczych, 
przyczem bardzo troskliwie przeszukiwali doły zie­
mniaczane, zabierając ziemniaki w zupełności, nic li­
cząc się wcale z potrzebami ludności, która głoduje.

SYTUACJA.
Jaki obrót przyporą spra\w po ostałccznem 

zlikwidowaniu ostatniej ofensywy niemieckiej na pol- 
sko-pruskin:■froncie? Nowe uizpoizęc-e zaczepnej 
akcji w  tym samym kierunku uważać można na razie 
za zgoła nieprawdopodobne. Z c!zic;6\v ośmiomiesię­
cznych obecnej wojny wiemy już, że podstawą współ­
czesnej strategii niemieckiej jest forsowanie linii naj­
mniejszego o p o n . Zasada powyższa teoretycznie naj­
zupełniej josr prawidłowa- Praktyczna za' trudność 
zastosowania je j  polega na tem, że. aby mćdz w  naj­
słabsze miejsce przeć.1wnika uderzyć, trzeba miejsce 
to zawczasu odnaleźć. Wszystkie generalne ruchy 
memieekie aa obu frontach' właśnie obliczone były 
na przeforsowanie punktów rajmr.iejszego^ oporu, 
l e c z  dotychczas ani razu . generałowie niemieccy 
fiuktu  takiego n>e potrafili odnaleźć. Dlatego też 
wszystkie ich "uchy zaczepne, na największą skalę 
nawet prowadzone,- stale się załamywały, wszędzie 
bowiem miast przewidywanego słabego oporu, armje 
niemieckie napotykały opór znaczny.

W obec tego wszystkiego trudno przypuszczać, 
aby dow odzący arrrjam.i niemieckiend na północy 
generał Eichhorn, odparty od linii N:e;nna, Biebrzy, 
barw i i W isły, straciwszy nadzieję na odnalezienie 
słabego punktu oporu, próbował ponownie szczęścia 
w  zaczepnym ruchu na poisko-pruskim froncie. Naj­
prawdopodobniejsze jest przejście obu stron na tym 
froncie do wojny pozycyjnej, ponieważ w  warunkach 
obecnych zlikwidowanie defensywy przez wycofanie 
się nad linie i >ol.n?!. V' isty i oddanie ws'hoctaio-pru- 
skiego place dharmes byłoby dla Niemców równo­
znaczne z zasadniczą klęską strategiczną. Nowy zaś 
kolejny ruch zaczepny generała Uinćenburga, możli­
w y, a ile ogólna konjunń.ttira strategiczna na obu 
frontach zachodnim ; wschodnim, pozwoli na jego 
wykonanie, będzie, ncsiltt, same cechy, co i wszelkie 
ruchy poprzednie: będzie on mianowicie nową próbą 
wynalezienia słabego punktu opor.i na linji rosyjskie­
go frontu.

Pewnem potwierdzeniem tego przypuszczenia 
służyć mogą informację t? wzmożeniu akcji —  m  ra­

zie w  postaci walki działowej- — w srkeji centralnego, 
frontu nad Bzuią i Rawką, gdzie cd chwili rozpoczę­
cia generalnej ofensywy na poisko-pruskim froncie; 
panował niemal zupełny spokój, tudzież o wznowieniu; 
rozpoczętej przed kikonia dniami zupełnie niespo­
dzianie i niemniej niespodzianie przerwanej ofensywy; 
niemieckiej w sekcji nad Pilicą.

Ra frondę zachodnim.
WALKI WE FRANCJI.

Paryż. 5 (18) (PAT.) W ieczorny komunikat u-J 
rzędow y; Niemiecki Zeppelin zrzucił bomby na Ca-; 
lais i trafił w dworzec, lecz nie wyrządził żadnych1, 
strat poważniejszych, uśmiercił jednakże siedmiu ko-j 
lejarzy.

W  Szampanii mieliśmy znaczne powodzenie,: 
w  kierunkach na zachód i północo-wschód od M e- 
snil. Kontr-atak nieprzyjacielski odparliśmy. Nasze! 
posuwanie się naprzód trwało dalej w kierunku, 
wschodnim, w  wąwozie, który ciągnie się od owej 
w yżyny 196 m. do Beau-Sejour. W  lesie Consen-’ 
voye  na północo-wschód od Verdun zajęliśmy dwie, 
niemieckie transzeje i wzięliśmy jeńców'. Pod Hart- 
mansweilerkopf posunęliśmy się jeszcze cokolwiek 
naprzód. Straty nieprzyjaciela były tutaj bardzo1 
wielkie. Transzeje przeciwnika przepełnione tru-; 
parni.

t  BITWY POD NEUVE-CHAPELLE.
Londyn 5 /IS (P A L ) Świadek naoczny, znajdu-: 

jący się w  angielskiej kwaterze głównej, stwierdza,' 
że poniesione przez nieprzyjaciela w ostatnich wal-' 
kach koło Neuve-ChapelU straty w ilości 18.000 ludzi, 
nie zawierają w sobie jeńców. W zięty do niewoli ofi­
cer podał, że na tym froncie znajdowało się trzech 
książąt krwi. w  tej liczbie Leopold Hohenzollern, któ­
rzy służyli w  jednym batalionie. Oficer przypuszcza, 
że w szyscy trzej zostali zabici.

Zdobywanie Dartianaidw.
W  DARDANELACH.

Bukareszt 5/18 (P. A. T.). Z Konstantynopola do-' 
noszą, że pomimo wszelkich starań naprawa „Goebe- 
nu“  dotychczas nie jest dokonana z powodu braku: 
odpowiednich materiałów i doku. Jedyne bojow e je­
dnostki Turcji to torpedowce i kontrtorpedowce.'. 
Przybyło kilku oficerów niemieckich lotników, któ-| 
rzy udają się na swych aparatach na Dardaneie. Nâ  
mocy rozporządzeni \v4ewi* wojskowyek-rnisekaócy: 
w ybrzeży Bosforu zostali wysiedleni. Utrzymują, że 
między Rodosto a półwyspem Gallipoli skoncentro-' 
wano 60.000 wojska pod dowództwem oficerów nie­
mieckich.  ̂ ś

WYSPY EGIEJSKIE. *■
Według oficjalnych Wiadomości z Aten, flota; 

anglo-francuska wysadziła koło Lemnos 2000 żołnie-' 
rzy, którzy usunąwszy władze greckie, zajęty wyspę. 
Według pogłosek flota sprzymierzona zajęła także 
Wyspy, położone u wejścia do cieśnin Dardanelskich 
Tcnedos i Samotrakę.

* * *

„W iecz. W r / ‘ donosi, że główny komendant tor-| 
tyfikacji dardanelskich generał Klokke został zabity 
pierwszego dnia bombardowania przez ilotę sprzy­
mierzoną.

TRÓJFOROHJMIENIE WOBEC KWESTJI 
CIEŚNIN.

Paryż 5/18 (P. A. T.). „Temps“  pisze: Ani Fran­
cja ani Anglja ani Rosja nie mają więcej powodów ' 
spierać się pomiędzy sobą o klucze do Czarnego Mo­
rza. Paryż i Londyn nie mają nic przeciw pozosta­
wieniu ich Rosji, tembardziej, że sama zasada o zam­
knięciu cieśnin już nie istnieje od tej chwili, kiedy 
sprzymierzeńcy postanowili otw orzyć przejście, zam­
knięte przez Turków z polecenia Niemców. Francja 
może tylko powitać przystąpienie swojej sojuszniczki, 
do szeregu śródziemnomorskich państw. Anglja zaś’ 
nie obawia się już więcej, aby rosyjska flota czarno-, 
morska przedsięwzięła pochód celem ujarzmienia ln-' 
dji. W  zakończeniu dziennik powiada, że prawa 
wszystkich narodów będą zachowane i że inne pań­
stwa nie powinny się obawiać szkodliwych następstw 
panowania Rosjan w  cieśninach.

Wojna z  Turcją.
POI) SMYRNA.

Ateny 5/18 (PAT.) Donoszą, że krążownik „As- 
kold“ , ostrzelawszy z powodzeniem obwarowania 
Wurly, po powrocie ze Smyrny wczoraj po raz pier­
w szy wpłynął do cieśniny na obto.nę okrętów, w y. 
łowujących z powodzeniem w  dalszym ciągu miny: 
Działania wojenne pod -Smyrną w obecnej cliwiii. 
przerwano. W  czasie bombardowania mieszkańcy 
Smyrny byli narażeni na poważne niebezpieczeństwo 
w obec pogróżek Turków,
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KNOWANIA NIEMIECKIE W  PERSJI.
, Londyn 5/18 (P. A. T.). Sekretariat do spraw In- 
dji ogłosił komunikat, stwierdzający, że uzyskano do­
wody dokumentowane, że urzędnicy konsulatów nie­
mieckich w  Persji zostali wciągnięci wraz z agenta­
mi firmy niemieckiej „Wenkhaus“  w działalność kon­
spiracyjną, mającą na celu pomódz Turkom do wtar­
gnięcia do Persji i zbuntowanie plemion przeciwko 
Anglikom. Ustalono, że nietylko agenci „Wenkhausu“ 
pozostawali w stosunkach bezpośrednich z wojskami 
jtureckiemi, ale w ykryto spisek, który obejmował AU 
jganistan swojemi celami i armję indyjską. Bardzo jest 
{kompromitująca korespondencja między misją nie- 
imiecką i konsulem niemieckim w Buszyrze, która 
Wpadła w  ręce władz angielskich. Do portu tego nie­
dawno przybyła większa partja broni i amunicji, któ­
rą pospiesznie a skrycie przewieźli w głąb kraju 
szw edzcy oficerowie żandarmerji. W  tej sprawie mi­
sja niemiecka telegrafowała do konsula w Buszyrze:
;„Dziękujemy za wiadomość co do broni i prosimy na 
,przyszłość nie interesować się tą sprawą. Broń bę­
dzie zabrana na nasze tajemne cele“ . Konsul odpo- 
;wiedział: „Broń zawiózł oficer szwedzki kilka dni 
[temu. Mojego współdziałania w  tej sprawie nikt nie 
Izauważył44. Komunikat sekretariatu państwa wyjaśnia, 
ze  tajny cel Niemców znajduje się w  związku z za­
miarami szeika perskiego Raisy-ali-dil-Waru, który 

.dążył do najścia na Buszyrę.

W przededniu decyzji.
WE WŁOSZECH.

Rzym 5/18 (P. A. T.). Ogłoszono dekret, według 
;którego w razie zarządzenia ogólnej albo częściowej 
.mobilizacji będą uwolnione od rekwizycji wszystkie 
czw oronogie zwierzęta domowe oraz wszelkie środ­
ki przewozowe, należące do konsulów i agentów kon­
sularnych. -------

W ydano dekret obowiązujący ludność, aby za­
wiadomiła prefektów do 9 (22) marca o posiadanych 
'zapasach mąki, a prócz tego, aby zawiadamiała co 
tydzień o ilości wydatkowanego zboża. Mąka, znaj­
dująca się w  składach, jest wyłącznie tylko do użytku 
ludności miejscowej.

W  BUŁGARJI.
Bukareszt 5/18 (P. A. T.). W edług informacji 

„Victorul“  z Sofji —  w pałacu królewskim odbyła się 
rada koronna, w  której brali udział w szyscy przy-. 
W ódcy partji opozycyjnych i prezydent ministrów. 
Przewodniczył radzie król Ferdynand.

Rada przyszła do wniosku, że Bułgaria musi się 
w yrzec neutralności i sposobić się umsi do wystąpie­
nia czynnego. —

W  związku z tą uchwałą rozpoczęły się pertrak­
tacje z przywódcami opozycji w  celu utworzenia ga­
binetu koalicyjnego. Układy te prowadzone przy u- 
*dziale Radosławowa natknęły się na przeszkody. 
[Przywódcy opozycji chcą stw orzyć gabinet, do któ- 
(rego wszedłby przywódca partji demokratycznej Ma- 
* linów, a dalej Geszow, Danew, Teodoro w i przedsta­
w iciel partji agrarnej Stambolijskij.

Upadek gabinetu Radosławowa jest sprawą kil­
ku dni.   —

Ogłoszono dekret królewski z zakazem w y w o­
zu grochu, żyta i jęczmienia.

Wiadomości telegraficzne.
POLITYKA FINANSOWA FRANCJI.

Paryż 5/18 (P. A. T.). Izba deputowanych uchwa­
liła podnieść do 41/* miliardów emisję asygnat skar- 
ibowych. Minister skarbu Ribot stwierdził rozmiary 
wielkich wydatków w  związku z nowemi potrzebami 
.wojny, a w szczególności z operacjami w Dardane- 
lach, głównie jednak wskutek konieczności przyjścia 
z pomocą ludności, dotkniętej klęskami wojny. Ribot 
•stwierdził dalSfr, że powraca ruch interesów w kraju 
ji wzrasta w pływ  podatków i zaznaczył zasługę dro­
bnych kapitalistów, którzy lokując swoje oszczędno­
ści przyczyniają się do umocnienia stanu finansowego 
kraju. W reszcie minister powiedział: „M ówim y spo­
łeczeństwu szczerą prawdę. Nie mamy potrzeby ukry­
wać stan rzeczy zapomocą chytrych operacji w ro­
dzaju wypuszczania banknotów papierowych4*.

Izba przyjęła projekt do prawa o udzieleniu po­
życzki państwom sprzymierzonym i zaprzyjaźnio­
nym. }

Odpowiadając na interpelację, Ribot oświad­
czył, że rząd francuski zgodził się udzielić pożyczkę 
łSerbji i Belgji. Jednocześnie nastąpi emisja bezprocen­
towych asygnat skarbowych ua rachunek Rosji. Ri­
bot powiedział: „Udzieliliśmy pożyczek Belgji i Ser- 
bji i zamierzamy dać pożyczki wszystkim państwom, 
które gotowe są siłą “Wojenną poprzeć sprawę Fran­
cji. Co się tyczy Rosji, to aczkolwiek ona zapropono­
wała nam płacenie procentów, ale myśmy zdecydo­
wali się dać jej asygnaty skarbowe bezprocentowe44.

M owę Ribota przyjęto burzłiwemi oklaskami.

W  SPRAWIE HANDLU Z NIEMCAMI.
Nowy Jork 6/19 (P. A. T.). W prawdzie rząd 

‘Stanów Zjednoczonych niewątpliwie wyśle protest 
przeciwko nowej deklaracji angielskiej w  sprawie 
;handlu z Niemcami, nikt nie oczekuje z tego protestu 
rezultatów praktycznych. Opinja publiczna w zupeł­
ności uznaje słuszność oświadczenia angielskiego.

ZNIESIENIE CEŁ.
Sztokholm 6/19 (P. A. T.). Z Wiednia donoszą 

o zniesieniu ceł na świnie wagi powyżej 130 kilogra­
mów, na masło, margarynę, tłuszcz, materje tłuszczo* 
we, koper was i maszyny rolnicze.

NADUŻYCIA W  BANKU.
Odessa 518 (PAT.) W  izbie komisja ekspertów 

ustala kwotę strat, na jakie narażone zostało towa­
rzystwo kredytowe Mikołajewskie, na 6,300.000 rubli. 
Z tej kwoty nie znajduje pokrycia przeszło 3 miliony.

SEKWESTRACJA.
Jekaterynosław 5/1S (PAT.) Nałożono sekwestr 

na majątki poddanego niemieckiego Potelino (?), 
przebywającego za granicą- majątki te składają się z 
5000 dziesięcin lasu, cartaku, fabryki parkietów i fa­
bryki mebli giętych.

Nisz 5/18 (P. A. T.). Generał Paget imieniem 
króla Jerzego w ręczył następcy tronu czarnogórskie­
go Aleksandrowi odznaki Wielkiego krzyża orderu 
Łaźni. *

Piotrogród 5/18 (P. A. T.). W  nadchodzącym 
roku akademickim przyjmowanie studentów do insty­
tutu leśniczego będzie się dokonywać na podstawie 
konkursu świadectw; ogółem przyjętych ma być 200 
kandydatów.

Projekt 
przyszłego ustroju P o lski.

Opraeowajiy przez grupę p. A. M. Brianczaninowa.
Dzienniki warszawskie podały tekst pro­

jektu, poniżej powtórzony.
1) Podstawą stosunku Rosji do Polski winno być 

uznanie indywidualności narodowej i politycznej Pol­
ski.. W obec tego:

1) Polska nie powinna otrzymać tej lub innej 
formy samorządu, któraby w  następstwie mogła być 
zmieniona, wskutek woli jednej ze stron, jeno funkcje 
ustawodawcze di a skoncentrowania przyszłej Polski 
winny należeć do Cesarza Wszechrosyjskiego, jako 
następcy Katarzyny II przyjmującego w  tym celu 
tytuł realny Króla Polskiego i opierającego się na 
swobodnie wypowiedzianej opinji ad hoc powołahej 
narady polskich dzialaczów społecznych najrozmait­
szych kierunków politycznych i stanów.

2) Interesy Rcsji i Rosjan w  Królestwie p o l- 
skiem, nierozerwalnie związanem z Rosją i tworzą- 
cem z nią jedyne, niepodzielne Imperium Rosyjskie, 
winny być zastrzeżone w drod2c unormowania w pol­
skiej konstytucji krajowej w  formie prawa zasadnicze- ’ 
go o prawach Rosjan i rosyjskiej władzy państwowej 
w granicach Polski.

3) Prawa rosyjskiej władzy państwowe] i Ro­
sjan w Polsce winny być dokładnie wyliczone w za­
sadniczych ustawach polskich. Dlatego Koronie pol­
skiej winna być zostawiona pełnia praw państwo­
wych z wyjątkiem tylko specjalnie omówionych praw 
: tylko tych.

4) W obec tego, że sprawa polska jest tylko czę ­
ścią sprawy słowiańskiej, Europa nie powinna żadną 
miarą mieć udziału w określeniu wzajemnych stosun­
ków  Rosji i Polski.

5) Dla określenia ograniczeń-praw suwerennych 
wznowionej Polski, nieodzownych dla jej wspólnego 
z Rosją istnienia, winna być zwołana na wzór polskiej 
narada rosyjskich dztałac2ów społecznych, uznają­
cych prawo narodu polskiego do politycznej a nie- 
tyiko kulturalnej indywidualności. Ta narada w prze­
ciwieństwie do narady polskiej, nie powinna Wcho­
dzić w określenie szczegółów urządzenia wewnętrz­
nego polskiego organizmu państwowego, lecz powin­
na wypracować wyłącznie te szczegóły tego urządze­
nia, które podlegają ograniczeniu i uzgodnieniu z in­
stytucjami Imperjum.

Opinje tej narady, zatówno jak i polskiej, win­
ny być dla Monarchy doradcze, pozostawiając przy 
Nim obowiązek i odpowiedzialność co do naprawy 
błędu jego Prarodr.ictcłkf, w którym naród rosyjski 
nie brał udziału.

W  rozwinięciu p. 5 tez powyższych projekt da­
je następujący zarys uzgodnienia interesów państwo­
wych Rosji i historycznych praw narodu polskiego.

I. Dla wszystkich spraw prawodawczych Polski 
tworzy się sejm, złożony z jednej Izby (dwie Izby 
stworzą tarcia i niepożądaną interwencję).

II. Skład Sejmu, porządek jego zwoływania i 
rozwiązywania określone są przez miejscową kon­
stytucję polską.

III. Do kompetencji Se’mu nie należą: l) Spra­
wy, dotyczące stosunków zewnętrznych, chociaż 
Polska może posiadać w razie uchwalenia odnośnych 
kredytów specjalne przedstawicielstwo konsularne i 
handlowe, podległe jednak rosyjskim ustawom o służ­
bie w urzędach zagranicą.

2) Sprawy, dotyczące obrony państwa z wyjąt­
kiem kwestji utrzymania wojsk honwedćw, w razie 
gdyby Sejm i Parlament państwowy uznały za ko­
rzystną taką organizację.

 ̂3) Sprawy dotyczące prawodawstwa celnego 1 
całej organizacji komór, jednakich dla całego pań­
stwa.

4) Sprawy, dotyczące budowy i eksploatacji ko­
lei, uznanych przez Parlament za mające znaczenie 
ogólno-państwowe, a także taryfy tychże kolei.

5) Sprawy, dotyczące finansów państwowych, 
emisji pożyczek, monety, Panku Państwa, mimcpoiów. 
skarbowych i niektórych podatków, które powinny, 
pozostać przy Skarbie Państwa a to ze względu na 
a) korzystność dla Poiski rozkwaterowania w Poi-1 
sce większości wojsk państwowych, b) na utrzyma-' 
nie instytucji ogólno-paustw owych.

6) Sprawy cerkwi prawosławnej i szkół pra­
wosławnych. !

IV. Sprawy'ogólno-państwowe, dotyczące obro-; 
ny, finansów państwowych kolei, stosunków zewnę-; 
trznych, kornór i taryf, podlegają omówieniu przez 
delegację, zwoływane nie częściej, niż na miesiąc* 
co  rok i składające się z przedstawiciel# Qumv pań-i 
stwowej i Sejmu, w liczbie proporcjonalnej do iiościj 
ludności Polski i innych prowincji Państwa w  sto-, 
sunku: 1 delegat na 1 miljon ludności obojga płci. !

V. W ładza Królewska w Polsce urzeczywistnia' 
się przez specjalnego Namiestnika, zamieszkującego’ 
w  granicach Królestwa i otoczonego przez spccjhlny* 
dwór królewski. !

VI. Władza Cesarska względem Polski (w spra-S 
wach wiążących Polskę z instytucjami państwowemu) | 
jest urzeczywistniana przez samego Cesarza. '

VII. Rozwiązanie przedterminowe Sejmu stano-} 
wi prerogatywę Króla. Zmiana gabinetu polskiego,; 
złożonego z odpowiedzialnych przed Sejmem sekre- 
tarzów stanu winna być pozostawiona do uznania’ 
Namiestnika.

VIII. Stosunek instytucji Pclsk: z Namiestnikiem: 
i z instytucjami państwowemi, a także biurowość ko­
lei, poczt i innych instytucji o znaczeniu ogólno-pań-j 
stwowem winny być prowadzone w  języku rosyj­
skim.

IX. Polska nie powinna posiadać osebnej jednost-j 
ki monetarnej, lecz Sejm może opracować i stworzyć; 
Polski Bank Emisyjny z warunkiem poddania go pod i 
kontrolę Ros. Banku Państwa w  .sprawach rachun­
kowości i z warunkiem wypuszczania biletów kredy-1’ 
towych w  językach polskim ’ rosyjskim ze specjalnem’ 
zabezpieczeniem w postaci polskiego zapasu złota, wj 
ilości nie mniej, niż połowa emisji. Na mocy tego bi-| 
lety kredytowe miałyby kurs w  eałem państwie i' 
byłyby gwarantowane przez kredyt całego państwa.!

X. Na czele poszczególnych wydziałów zarządu,1 
Polski mogą stać sekretarze stanu z prawami mini-- 
strów. Mianuje ich Namiestnik z uwzględnieniem na-: 
strojów większości Sejmu, lecz niekoniecznie z tej, 
większości, jednak z nieodzownym warunkiem zwra­
cania się dla sformowania odpowiedzialnego gabine-! 
tu do jednej osoby, która winna mieć prawo zaproszę-' 
nia pozostałych członków gabinetu. !

XI. Po urzeczywistnieniu organizacji wznowio-j 
nej Polski, wchodzące w skład jej terytoria przestają 
wysyłać posłów do parlamentu państwowego.

XII. Winno być zagwarantowane zupełne ró-i 
wnouprawnienie dla Rosjan prawosławnych w grani-j 
cach Polsk, a dla Polaków katolików w  granicach R o-( 
sji. Dla osiągnięcia gwarancji obrony interesów pań-! 
stwowych w  sprawach, dotyczących zastosowania; 
w  Polsce prawodawstwa ogólno-państwowego, aj 
także w  sprawach, dotyczących obywateli Cesar-’ 
stwa nie Polaków w  Polsce, należy pozostawić zain-j 
teresowanym instytucjom państwowym i Rosjanom,! 
stającym do sądu w  Polsce, prawo żądania udziału1 
w instancjach apelacyjnych i kasacyjnych sądu pol-j 
s kiego specjalnego członka sądu państwowego zej 
specjalnego składu,v zamieszkałego w  Warszawie i; 
mającego prawo przenoszenia spraw do specjalnych; 
mieszanych polsko-rcsyjskicb instytucji sądowych, u-j 
tworzonych przy Namiestniku z prawem zwracania! 
się w  ostatecznej instancji we wskazanych przez pra-J 
w o wypadkach do specjalnego wydziału Senatu Pań-' 
stwowego. Zaś dla spraw czysto polskich i dla tych; 
państwowych i prywatnych rosyjskich, w których,1 
strony zainteresowane nie zechcą odwoływać się doj 
sądów mieszanych, wyzszą instancją kasacyjną wi-l 
nien być Senat Polski w  Warszawie. \

W szystkie szczegóły stosunków podatkowych,5 
pieniężnych, administracyjnych, sądowych, kol ej o-j 
wych, mierniczych i innych podlegają dalszemu opra-; 
cowaniu przez wspomniane narady polską i rosyjska,! 
dla których pow yższy zarys jest tylko kanwą. W a-! 
runkiem nieodzownym dla obu tych narad jest uzna­
nie dwóch zasad podstawowych: l) Zachowanie ze-j 
wnętrznej niepodzielności Cesarstwa z gwarancją ła-! 
twośći urzeczywistnienia w zjednoczonej Polsce za-! 
równo państwowych praw Imperjum, jak rosyjskich! 
narodowych i 2) przyjęcie ?a wskazówkę przy regu-; 
lowaniu stosunków, iż Polska winna być od tej chwi­
li traktowana nie jako prowincja choćby autonomicz­
na, lecz jako nawpół suwerenna jednostka pań­
stwowa44. !

Zb ie g o w je z Galicji.
Dochodziły nas Wieści o  tern, że wielkie masy; 

ludności pod przymusem, łub też dobrowolnie opu-| 
sciły Galicję i udały się na zachód szukać bezpiecz­
nego przytułku nie mieliśmy jednak dokładnych infor­
macji, jaki jest los tych tułaczy. j

Obecnie „Gaz. W ar.44 za „Kurierem Poznań­
skim44 ogłasza szereg bardzo interesujących wiadow 
mości o  tem, jak żyją w ychodźcy z Galicji, J

Niema — jak pisze korespondent „Kurjera44 — 
kraju koronnego w  Austro-Węgrzech, gdzieby nie by-j 
t& wychodźców z Oąlicii. Jest
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więcej, niż miljon. „Prawie wszędzie są dla gmin cię­
żarem, W ytyka się ich palcem. Biedacy mieszkają 
przeważnie \v barakach drewnianych, po 500 mniej 
więcej osób.... Zamiast 2— 1 korony dziennie, wydzie­
la się na głowę 45 halerzy, a utrzymanie w ychodźców  
prawie z reguły wydzierżawia się prywatnemu przed 
siębiorcy. A warto nadmienić, że 1 kg. chleba miesza­
nego kosztuje dzisiaj minimalnie 40 hal.

Nikt z tych, co zwiedzali owe wojenne baraki, 
;r.ie taj, że położenie wygnańców jest straszne. Sto­
sunkowo jest Polaków najwięcej w . Czechach i w o. 
gole wśród czeskiej ludności, oraz wśród Słoweńców, 
aie nie jest,/o  bynajmniej regułą.

Bardzo znaczna ilość w ychodźców  zgromadziła 
się W Wiedniu. Mieszka tam podobno obecnie około 
200,000 osób z Galicji.

W ychodźcy galicyjscy w Wiedniu składają się 
t  różnych kategorii. Są więc przede wszy stkiem Po­
lacy. O Polakach korespondent „Kuriera" pisze w  
sposób następujący:

„Dwie trzecie z nich ma albo znaczne, albo Wy* 
starczające fundusze. Z tych ostatnich nikt nie korzy- 
.sta z zapomóg lub pożyczek rządowych. Przeciwnie. 
'Bawi tu wielka liczba polskiej arystokracji, która 
; wraz z zasobną polska nieutytułowaną ludnością w 
Wiedniu, jest dobrodziejem Wiednia. Stwierdzono już 
publicznie, bo dyskusja polska na łamach dzienników 
jest codzienna rubryką, —  że dotychczas upadłoby z 
powodu wojny około 40 hoteli, gdyby nię Polacy, że 
tutejsi przem ysłowcy (nietylko właściciele kawiarń) 
mają z polskiej klienteli jakhajłepsze zyski. Nie,darmo 
przecież wywieszają W iedeńczycy w  oknach wysta­
w ow ych wiele mówiące napisy: „Tu mówi się po
Ipolsku", a takie napisy spotyka się co krok głównie na 
Grabenie, Karntnerstrasse i po całym .Ringu**.

Rusinów jest kilkanaście tysięcy w Wiedniu, są 
oni najlepiej widziani przez władze i urzędy.

Reprezentują wszakże właściwie w  Wiedniu „ga- 
licjan" żydzi, którzy stanowią podobno trzy czwarte 
wszystkich w ychodźców  galicyjskich.
! „Reprezentują dosłownie —  pisze korespondent 
„Kuriera" —  bo ci sami, którzy posługiwali się w  Ga­
licji stale żargonem niemieckim, mówią teraz tylko 
po polsku. Zamieszkali zwartą masą prawie całą dru­
gą dzielnicę i około Prateru, a -zjawiają się ciżbą 
wszędzie, na Grabenie, Kartnerstrasse, Marialiilfstr., 
na promenadzie Elżbiety, Ringu i innych głównych 
arteriach spacerowych. W iedeńczycy, którzy o Gali- 
jeji wprost pojęcia nie mają, mówią też często, że Ga­
licja to kraj, W którym mieszkają „schmutzige Juden, 
Rusini i polnische Hocharistokratie".

Najazd żydów  na Wiedeń obudził czujność rzą­
dzącego obecnie w  stolicy Austrii stionnictwa chrze- 
ścijańsko-społeczncgo, walczącego z żydami na grun­
cie wiedeńskim.

Żydzi galicyjscy czują się w  Wiedniu równie 
dobrze, jak w  Galicji, zakładają już „interesy" i przy­
gotowują się do tego, aby w  razie odpadnięcia Gali­
cji od Austrii pozostać na stałe. W  ten sposób może 
się wżmódz znacznie stronnictwo liberalne w W ie­
dniu i tego się obawiają antysemici. Kursują w ięc po­
głoski o prawach zmuszających zbiegów galicyjskich 
do wyjazdu. Z żądaniem podobnem wystąpili repre­
zentanci rady miejskie] do burmistrza Weisskirchne- 
ra na przyjęciu noworocznem, a ten ostaini uznał żą­
danie to za słuszne i przyrzekł poparcie. Na jednym 
z w ieców publicznych powiedział burmistrz, że pol­
scy zbiegowie trudnią się iichwiarstwem w Wiedniu. 
Łatwo się domyślić jacy to „P olacy" uprawiają ten 
..narodowy" proceder.

„Tak W ię c  — pisze korespondent „Kuriera" — 
'ci w ychodźcy żydzi z Galicji są naszymi reprezen­
tantami. Mówią tylko po polsku, postępowi podają się 
za Polaków oficjalnie. Tak się w  dodatku ułożyły sto­
sunki, że niektórzy przedstawiciele Naczelnego komi­
tetu narodowego, np. wydziału skarbowego i praso­
w ego są rasowymi żydami (a socjalistami z przeko­
nań politycznych) a noszą ha-klapie surduta1 i palta 
wielkiego orła polskiego, jako oznakę N. K. N., u- 
‘twierdzając W iedeńczyków w  przekonaniu, że Galicja 
to kraj żydowski. Nic należy zaś mniemać, że taicy 
^Wiedeńczycy sg. tylko wyjątkami, lub źe.taka opinja 
panuje tylko wśród plebsu. Galicji nie zna nawet w y ­
kształcony Wiedeńczyk... Reprezentują nas dalej ci 
'wychodźcy żydzi jeszcze z innego tytułu. Oto z ini­
cjatyw y ministerstwa galicyjskiego utworzono tu 
wielki komitet ratunkowy- podzielony na sekcje.

Do tych sekcji wdarli się znów żydzi i torytują 
Oczywiście swych współwyznawców i wcpólplemień- 
;:ów ..„ Szkoły polskie tu założone rnają 50— 75 proc. 
iżydów. Jednem -Iowcm są Polacy Ul wbrew  swej 
woli reprezentowani przez warstwę galicyjskiej lud­
ności, która i czystością i swemi manierami i 
Jwą elastycznością-- i duchem przedsiębiorczości nie 
podoba się V%a-Ticzykom. W  konsekwencji są w szy­
scy z Galicji w/óczęgami i ma s'ę dc nich stosować 
ustawę o włóczęgostwie.

W  opinii W iedeńczyków jesteśmy intruzami 
.wszyscy. Zabroniono nam dawać przedstawienia tea­
tralne' w  polskim języka, a chociaż to się ostatecznie 
ii dało. pozostaje fakt, że chciano Polakom tego zabro­
nić głównie z powodu inwazji żydowskiej. Z tego po­
w oju  także nękają fu każdego ciągterri wezwaniami 
*c!r> policji, żądają dowodów, że się posiada znaczną 
gotówkę,, zamykają już Wiedeń dla Oaiiejam wogćle. 
Dla urzędników jesteśmy -wszyscy żydami. Fcdaję\ 
tu autentyczne zdarzenie: komisaijnt policyjny pe­

wnego obwodu wezwał Polaka, studenta uniwersyte­
tu, celem wyjaśnienia rodowodu; podanego w  karcie 
meldunkowej. Komisarz hyi zdziwiony żę ów  Polak 
napisał'własnoręcznie, iż jest wyznam? rzymsko-ka­
tolickiego i zapytał zupełnie poważnie: Czyż Polak 
może mieć inne wyznanie niż mojże^zowe.

Przytoczyliśm y tu dłuższe ustępy z korespon­
dencji, wiedeńskiej .,'tufrjcra *, gdyż rzucają cne. ją- 
•: krą we - światło ną • stosunek, władz austrytackich do 
p olaków, oraz ua rolę żydów  galicyjskich.'

-r- Kalendarzyk. Sobota, 20 marca. Rzym.-kat. Dziś : 
Joachima, Klaudji. Jutro: N. 5 P. (Czarna) Benedy­
kta. —  Gr.-kat. Dziś: 7. Wasylija, Jewrema. Jutro: 8. 
N. 5 P. Fteofyłakta. —  Słowiański: Dziś: Polemira. 
Jutro: Lubomira. W schód.słońca o godz. 6.30, za­
chód o godz. 6.35 (czas ratuszowy). —  Długość dnia 
12 godzin 5 minut. ’ «

W  dzień ś\v. Józefa, Trumnie pospieszono w czo­
raj z życzeniami do pałaców obu arcypasterzy. Ks. 
arcybiskup Bilczewski,' który; z powodu odprawia­
nych rekolekcji nie- przyjmował w dniu wczorajszym, 
przerwał rekolekcje na godzinę, dowiedziawszy się, 
że czeka przybyła in corpore z życzeniami rada miej. 
ska. Dó czcigodnego, arcypasterza przemówił w go ­
rących. słowach prezydent dr. Rutowski, na co  wzru­
szany odpowiedział ks. arcybiskup w  krótkich’ sło­
wach. Przez ca ły  dzień składano 'następnie bilety w 
pałacu- arcybiskupim, gdzie przewinęli się reprezen­
tanci wszystkich w arstw  ludności miasta.

— Odczyt o Polsce, W  Mediolanie na zaproszenie 
miejscowego komitetu „Pro Polonia'‘ miał w  uniwer­
sytecie popularnym Odczyt o Polsce adwokat' W itold

. Olszewski z - Bolonii.,.Po odczycie odbyła się dysku­
sją, W której obok wielu wybitnych W łochów  brało 
także, udział kilku Polaków. Odczyt był urozmaicony 
obrazami świethiemi,

—  Do PP. Lekarzy. Komitet Ratunkowy poszukuje 
lekarzy do prowadzenia akcji sanitarnej na prowincji. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Komitetu (ul/Lindego 1. 6, 
II P.) między godziną 11— 1 przedpołudniem, gdzie też 
można przejrzeć warunki umowy.

—  Podzękowani'5. OcJ pp. Pdaskićh otrzymałem 
10 rb.-ną „Ciepły kącik ' zamiast wieńca na trumnę 
ś p. Stefana Kozłowieckiego. Za ten dar składam ser­
deczne podziękowanie. Rutowski.

—  Z kolei. Naczelnik galicyjskich kolei żelaznych 
p. K. Niemieszajew telegraficznie zakomunikował na­
czelnikom i dyrektorom kolejowym, iż urzędnicy ko­
lejowi translokowam do Galicji winni, być poinformo­
wani, że mogą wyjeżdżać na miejsca swej ńowbj służ­
by : tylko sami bez rodzin, gdyż dla w ja z d u  dó Ga­
licji, rodzin kolejarzy wymagane jest specjalne pozw o­
lenie generał-gubernatora.

P. K. Niemieszajew ustąpił z dniem . w czoraj­
szym,, a jego funkcje objął p. Szmitt.

—  O galicyjskiego robotnika sezonowego. Walne 
zgromadzenie kijowskiego Towarzystwa rolniczego, 
odbyte . 1.4 marca, poleciło sekcji uprawy roli organi­
zację nąjmu robotnika z Galicji i Królestwa Polskie­
go do robót polnych w. gospodarstwach członków ki­
jow skiego-Tow arzystwa rolniczego. W ybrana komi­
sja opracowała warunki najmu na posiedzeniu 15 b. 
m. a dnia następnego delegat Towarzystwa, agronom 
Pochodnia, wyjechał, do Lw owa dla werbowania ro­
botnika w  Galicji Wschodniej..

W  ciągu paru dni w Sekcji uprawy roli kij. Tów.
. rolniczego złożono znaczna ilość, deklaracji z .żąda­
niem robotnika. Zadeklarowano pracę dla 5.000 lu­
d z i—■ mężczyzn i kóbiet.

—  Tea^r w  Kasynie miejskiem —  jak nam komuni­
kują —  daje dziś po raz drągi świetną operetkę 3 ak­
tową, p. t. „Cnotliwa Zuzanna" z p. L: ROgińską w  roli 
tytułowej.. Podczas onęgja jszej. prem jery tej sztuki li­
cznie zebrana publiczność bawiła Się doskonale, da­
rząc hucznymi oklaskami znakomitą gre artystów.

Jutro.— ,w niedzielę — odbędą się dwa przedsta­
wienia; popołudniowe o godz. 3.30 —  po zniżonych ce­
nach —  na którem wznowione będą: ,,Medor" czyli 

. „Dowcip.koleżeński", komćdja W 3 aktąch Moliińa z p. 
J. Dobrzańskim w  roli tytułowej i „Skarb za komi­
nem" w ysoce melodyjna i w esoła  operetka 1-aktówa 
z muzyką Koszata; — drugie, zaś przedstawienie o 
zwykłej porze wieczorem, na którem odegrana zosta­
nie po raz drugi arcy wesóła farsa 3 aktowa Heiine- 
quiii‘a : p. t. ‘ „Rozkosze dom owego ogniska" i powtó­
rzona będzie urocza operetka komiczna p. t. „Piękna 
Galatea".

—  Z ’ głodu. W czoraj popołudniu wezwano stację ra­
tunkową do jakiejś kobiety, która' zachorowała na ul. 
Szpitalnej. Stwierdzono, że kobieta owa N. SpHbergo- 
wa zachorowała z głodu. ' . . .:

—  Koniokrady. Aczkolwiek aresztowano już szajkę 
koniokradów, widocznie to nie odniosło skutku,.kiedy

' niema dnia, aby nie skradziono w  mieście choć: jednej

pary koni. W czoraj zaszły aż dwa wypadki takiej kra­
dzieży. Oto na placu Krakowskim skradziono włościa­
nom z Przemyślan Łukaszowi i Mikołajowi Boruchom1 
w óz z para koni i 9 worami fasoli wart. 900 kor., a Ro­
zalii Podkowie z Biłki Szlacheckiej na placu Strzele-; 
ckim w oczach właścicielki skradł jakiś złodziej w  
mundurze w óz z. parą kom.

—  Z kroniki kradzieży. Do herbaciarni Izaka Rume-; 
ra na ul. Słonecznej 1. 45 włamali się złodzieje przez' 
piwnicę, zabierając cały zapas zakąsek. Nie znalazł-i 
szy nic wartościowego, odcięli 4 rury cynkowe, do-! 
prowadzające piwo z piwnicy, czem wyrządzili szko-1 
dę na 150 kor. Na tej samej ulicy pod 1. 35 okradziono; 
sklep Izaka Deutschera, zabierając rozmaite wiktua-* 
ły wartości 450 koron.

—  Zabawa z pieskiem. Janina T., zamieszkała na 
ulicy św. Marcina 1. 33 bawiła się z pieskiem, który! 
jednakowoż nie poznał się na żartach i tak ją pokąsał, 
że musiano w zyw ać stacji ratunkowej.

if
H E L T J S I A

najukochańsza córka

- A d o l f a , i  Z o f i i  T e l i c z k ó w
uczennica VI! ki. sokoły „Notre Dam e".

pó krótkich a ciężkich cierpieniach, usnęła w Panu 
dnia 18 marca 1915 r. w 14 wiośnie życia.

, Ciężką boleścią dotknięci po stracie najukochań­
szej córki, rodzice zapraszają krewnych, koleżanki, 
przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
odbędzie się w niedzielę dnia 21 marca b. r. o godz-. 
3 popołudniu^ (czas ratuszowy) z  domu żałoby przy j 
ul. Mochnackiego V 26 na cmentarz Łyczakowski do ' 
grobowca rodzinnego. 440

#  Z Kijowskiego oddziału Towarzystwa pomocy1 
ofiarom wojny. -Na posiedzeniu nowoobranego komi-1 
tetu oddziału kijowskiego Towarzystwa pom ocy ofia-i 
rom-wojny, dokonano w yborów  prezydjum, które da-i 
ły wynik następujący: Na prezesa obrano p. Joachi-J 
ma Bartoszewicza, na wiceprezesów pp. Kaźmierza 
Rząśnickiego i Oskara Sobańskiego, na skarbnika p. 
Romana Strasburgera, na zastępcę skarbnika p. Zy-j 
gmunta W ięckowskiego i na sekretarzy pp, Stanisła-i 
wa Jezierskiego i Stanisława Zielińskiego, ^

#  W  Łodzi zabito żołnierza niemieckiego. Areszto-j 
wano trzech mieszkańców, podejrzanych o  zabóistWoj 
których postawiono przed sądem polowym i skazano] 
na Śmierć przez rozstrzelanie, WyroJL^mtychlTiiast; 
spełniono. W  kilka dni później schwytano żołnierza/ 
który się przyznał, żc W sprzeczce zabił towarzysza.j 
On także został rozstrzelany, a sędzia śledczy odda-} 
lony. .Władze niemieckie w  celu uniknięcia podobnychj 
nieporozumień i omyłek sądowych poleciły ludności; 
nie opuszczać mieszkań, chyba w razie ostatecznej! 
potrzeby.. . . $\\ ■ j

i

ts) „Deutsches. Basńi" w Konstantynopolu wysłał 3?) 
skrzynie złota przez Bukareszt do Berlina. Także in-i 
ne banki niemieckie V  Turcji uczyniły tosamo. Rodzi-j 
ny poddanych austryjackich i niemieckich wyjechały' 
przez Rumunię do Austrii.

0  Rząd angielski odwołał telegraficznie wszystkich; 
instruktorów angielskich, pozostających na służbie wj 
flocie greckiej.

<i> Parlament grecki. Dekret króleWski ogłosił odro-j 
ozenie obrad parlamentu greckiego na 30.dni. W  cią / 
gu tego czasu zapadnie decyzja, czy  parlament, wj 
którym większość posiada liberalna partja Venizeiosa,i 
zostanie rozwiązany i czy  zostaną rozpisane nowel 

; w ybory, ■ . 1
0  Koszty powodzi we Flandrii Ekonomiści nie-!

. m ieccy obliczyli koszty sztucznych powodzi 
Tlandrji przez Belgijczyków, jako ^ od ek  obronyj 

-przeciw' Niemcom. Otóż straty wskutek tych po w o j
- dzi wynoszą 600 milionów marek, obliczając przy tern; 
że potrzeba będzie przynajmniej pięciu lat, żeby ży ­
zne przedtem pola doprowadzić do stanu poprze-1

- dniego.
T W ywiezienie archiwów. „Russk. W ied." dono­

szą z Sofji, że archiwa poselstw1 austryjackiego i hie- 
■ mieckiego w  Konstantynopolu, zostały stamtąd w y ­
wiezione do Wiednia. |

W. W izytą w porę. Z Amsterdamu donoszą że W, 
Berlinie oczekują przyjazdu królowej greckiej i na* 
zamku Poczdamskim przygotowano już apartamenty.| 

0  Igtzyska ólimpilskie 1916 przenoszą się do Ame-' 
ryki. Z Londynu donoszą z Chrysljanji, że prezes1 
międzynarodowego komitetu oiinipijskiego P. de Coli-, 
bertin, oznajmił kofespondentom pism londyńskich, 
że Igrzyska olimpijskie 1916 odbędą się w  Ameryce., 
Zezwolenie ńą urządzenie Igrzysk,, udzielone niemiec- 
kiemu.komitetowi, cofnięto, ,,Aften posten" donosi: że 
jest to odpowiedzią m iędzynarodow ego komitetu 6- 
limpijskiego na wniesione przez Niemcy przedstawie­
nie, żeby Igrzyska odbyły się koniecznie w  Berlinie.- 
przyczem wyrażono przypuszczenie żc  ze względu 
na wojnę, uda się ściągnąć uczestników wyłącznie z 
krajów neutralnych : przyjaznych Niemcom.

Pozw<dQ8e przez ceazarę woiensą. — Nakładem Spółki wydawniczej „Słowo Polskie" we Lwówie. — Ż drukami „Słową Polsk," we Lwowie u l Zimorowicza 15


